Protokół

z obrad XXXIV Sesji Rady Gminy Gostynin,

z dnia 5 września 2013 r.

Stan Rady Gminy        - 15 radnych

Obecnych                    -  11 radnych 

Lista obecności radnych w załączeniu.

Zaproszeni i goście w/g listy obecności.

W sesji udział wzięli:

1. Wójt Gminy – Edmund Zieliński

2. Sekretarz Gminy – Marzena Bulińska

3. Skarbnik Gminy – Partycja Rosa

4. Kierownik SO - Krzysztof Czerwiński

5. Prawnik - Konrad Wypych

6. Kierownik RG – Eliza Starczewska

7. Prezes ZK – Paweł Czarnecki

8. Kierownik RRiG - Bożena Durma

9. Inspektor Ośw. - Andrzej Robacki

10. Dyrektor Szkoły w Solcu – Anna Wojciechowska

Do punktu 1-go.

Otwarcie Sesji i stwierdzenie prawomocności obrad. 

Otwarcia sesji o godz. 9.00 dokonał Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski. Powitał Radnych, Wójta Gminy, Sekretarza Gminy, Skarbnika Gminy, Prezesa ZK, Kierowników Referatów Urzędu Gminy, przedstawicieli poszczególnych referatów, Prawnika, Sołtysów oraz media i wszystkich obecnych. 

Na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność i rozpoczął obrady.

Wójt: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, zanim przejdziemy do procedowania całego porządku 

obrad, chciałbym oddać na chwilę głos Pani Dyrektor ZSPiG w Solcu Pani Annie Wojciechowskiej, 

ma do przekazania pewne zaproszenie dla Państwa z okazji Zjazdu Szkół Reymontowskich.

Dyrektor ZSPiG w Solcu Anna Wojciechowska: proszę Państwa, ja nie będę Państwu przeszkadzała, w związku z tym, że nasza Szkoła Podstawowa nosi imię Stanisława Władysława Reymonta, przyszło nam w udziale w tym roku przyjmować gości z całej Polski, a krótko mówiąc, zorganizować zlot szkół reymontowskich. W związku z tym, w imieniu Pana Wójta, Pani Dyrektor GCK Krystyny Janiszewskiej, w moim, a przede wszystkim całej społeczności soleckiej, chciałam bardzo, bardzo, serdecznie Państwa Radnych zaprosić na tę uroczystość. Uroczystości będą trwały trzy dni. Ja zdaję sobie sprawę, że jest to długo, ale przynajmniej na tę część taką oficjalną w piątek 27 września, a później na kolację do szkoły. Będzie nam niezmiernie miło, żeby Państwo, swoimi osobami zaszczycili tę uroczystość. Ja nie chcąc przedłużać, chciałabym na ręce Pana Przewodniczącego złożyć dla Państwa zaproszenia z nadzieją oczywiście, że nikogo z Państwa nie zabraknie.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: Pani Dyrektor bardzo dziękujemy za zaproszenie, no oczywiście jest to uroczystość przepiękna dla Solca i dla gminy. Myślę, że w sprawach różnych te zaproszenia rozdamy.

Radni porządek przyjęli 10 głosami za.

Do punktu 2-go. 

Interpelacje i zapytania radnych.

Radna Ewa Michalska zgłosiła 1 interpelacje:

1. Ja chciałam przypomnieć o swojej interpelacji z 2011 roku, droga Baby Górne – Rybne, działka nr 101. 

Radny Leszek Woźniak zgłosił 2 interpelacje: 

1. Drogi gminne asfaltowe, dziury się na wiosnę porobiły, wszędzie, jak tam jeżdżę i w Sierakowie i w Anielinie, małe dziurki były, a teraz już są duże, że nie można przejechać, jakoś je załatać, bo jeszcze bardziej się je rozbija. Żeby te dziury załatać, bo i w Sierakowie te dziury są i w Anielinie takie dziury są. 

2. Droga powiatowa Sierakówek – Nowa Wieś, tą drogą nie można przejechać, tak krzakami, drzewami zarośnięta jest, że w niektórym miejscu nie można przejechać, żeby zwrócić się do powiatu z taką prośbą, żeby obcięli te krzaki. Prawie te krzaki się łączą na drodze.

Radny Tomasz Lewandowski zgłosił 2 interpelacje: 

1. Mieszkańcy z Gulewa interpelują o załatanie dziur w drodze gminnej asfaltowej, żeby to po prostu zakleić.

2. Druga sprawa też dotycząca dróg, droga Białotarsk – Dąbrówka, tam jest pewien spór nieuzasadniony, między właścicielami dwóch działek, no myślę, że należałoby to tam powolutku rozwiązać. To trzeba się po prostu z nimi spotkać i spróbować to uzgodnić.

Radny Stanisław Wasiński zgłosił 1 interpelacje:

1. Ja jeszcze odnośnie tej drogi powiatowej, ja wczoraj tam na komisji mówiłem, że po prostu wydrążony jest taki korytarz, że na pola nie można wjechać. Tutaj ten odcinek, figurka, a Piechota.

Radny Jerzy Węglewski zgłosił 1 interpelacje: 

1. Jak już są zgłaszane drogi powiatowe, to bym prosił o zgłoszenie drogi Sierakówek – Sokołów, całe wycięcie poboczy, co zgłaszałem wczoraj i w jednym miejscu potrzeba dowieźć materiału, bo straszne dziury się zrobiły.

Radna Ewa Michalska: widzę, że dzisiaj nie ma Pana Radnego Kołodziejskiego, to nie jest mój okręg, ale w miejscowości Budy Kozickie, po remoncie przepustu, po prostu została część asfaltu, która nie została uzupełniona, tam jest ograniczenie do „40”, ale jest to naprawdę niebezpieczna część, ja bardzo bym prosiła o to, żeby po prostu przykryć to asfaltem.

Do punktu 3-go.

Sprawozdanie Wójta z działalności za okres międzysesyjny i z realizacji uchwał Rady Gminy Gostynin przedstawił Wójt Gminy Gostynin Edmund Zieliński. 

Sprawozdanie stanowi załącznik do protokołu. 

Informacja, która powinna być przekazana, a mianowicie:

20.08.2013r. została zawarta umowa dotacji przy, udziale środków z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej Nr 0313/13/OZ/D pomiędzy Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie z siedzibą w Warszawie, ul. Ogrodowa 5/7, a Gminą Gostynin na dofinansowanie realizacji zadania pn. „Usunięcie i unieszkodliwienie wyrobów zawierających azbest z terenu Gminy Gostynin”. W ramach zawartej umowy Gmina Gostynin otrzymała dotację na odbiór, transport i unieszkodliwienie wyrobów azbestowych w wysokości 32.207,88zł. Otrzymane dofinansowanie umożliwiło odbiór wyrobów azbestowych w ilości 5.735,00m2 z 32 gospodarstw indywidualnych znajdujących się na terenie Gminy Gostynin.

Zadanie to jest już wykonane w tej chwili, kwestia po dzisiejszej sesji, bo mamy wprowadzenie tych środków, uregulujemy fakturę za wykonanie tego zadania.

(Radna Marzena Staniszewska doszła na salę posiedzenia).

Do punktu 4-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: wyrażenia zgody na przyjęcie w użyczenie na okres 10 lat zabudowanej nieruchomości stanowiącej działkę nr 48/3 o pow. 0,12 ha położoną na terenie wsi Helenów oraz upoważnienia Wójta Gminy do zawarcia z Ochotniczą Strażą Pożarną w Helenowie umowy użyczenia w/w nieruchomości.

Wójt: to jest kolejna uchwała w sprawie przejęcia w użyczenie kolejnej remizy OSP, ja pragnę tylko dodać, że zaangażowanie strażaków OSP w Helenowie jest bardzo widoczne, zapraszam kiedyś do odwiedzenia tejże strażnicy, tam strażacy we własnym zakresie dużo już robót poczynili, jest tam wymieniona podłoga, jest tam miejsce na sanitariaty, odnowione pomieszczenie, warto wspomóc te działania, zwłaszcza że oni sami z własnych środków, które w jakiś sposób tam pozyskują, nie są w stanie doprowadzić do jakiegoś tam finału, w związku z tym, w jak gdyby w ślad, za tym, że jest możliwość przeznaczenia funduszu sołeckiego, na takie wsparcie, w związku z tym taka ich prośba i moja rekomendacja, żeby przyjąć tę uchwałę.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 266/XXXIV/2013 została przyjęta 11 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 5-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: terminu zebrania wyborczego samorządu mieszkańców sołectwa Miałkówek – Budy Lucieńskie i wyznaczenia przewodniczącego tego zebrania.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 267/XXXIV/2013 została przyjęta 10 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. (Radny Jerzy Węglewski opuścił salę posiedzenia)

Do punktu 6-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: nadania imienia Władysława Stanisława Reymonta Gimnazjum w Solcu.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 268/XXXIV/2013 została przyjęta 10 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 7-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Budżetową Gminy Gostynin na 2013 rok.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ja może bym oczywiście Panią Skarbnik poprosił, ale jeżeli byłyby może konkretne pytania do tej uchwały, no, bo szeroko, wszyscy Radni, 4 komisje były.

Wójt: może nie wszyscy wczoraj uczestniczyli na komisjach. 

Radna Ewa Michalska: oczywiście.

Wójt: myślę, że nic nie stoi na przeszkodzie, żeby Pani Skarbnik to omówiła jeszcze raz.

Radna Ewa Michalska: ci, co są, to byli wczoraj, tylko dla gości zebranych, bo myślę, że pewne rzeczy może dla nas są jasne, ale dla niektórych nie.

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa omówiła projekt uchwały, odczytała uzasadnienie do projektu uchwały. 

Wójt: tematem uzupełnienia, bo Państwo się na pewno zastanawiacie, bo w sumie niedawno Komendant Państwowej Straży Pożarnej w Gostyninie, Pan Roman Kossobudzki apelował tutaj do Państwa o pomoc w wysokości 10tys. zł dotacji na planowaną termomodernizację budynku Komendy i przełączenie ogrzewania z kotłowni olejowej na sieć miejską, z tego zadania Komenda wojewódzka w tym roku się wycofała, nie będzie realizowała, stąd rezygnacja z tej dotacji, przy czym to zadanie ma być realizowane w przyszłym roku, przy czym ma być to całkowicie z zewnętrznych środków realizowane, stąd też zwrot tych 10tys. zł, bo przecież całkiem niedawno, bo w czerwcu przyznawaliśmy tę dotację, a już jest rezygnacja i środki zostały nam zwrócone. 

Radna Ewa Michalska: przepraszam, to te środki zostały przekazane Komendzie na konto?

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa: zostały przekazane na fundusz celowy i zostały zwrócone.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały. Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 269/XXXIV/2013 została przyjęta 11 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. (Radny Jerzy Węglewski wrócił na salę posiedzenia) 

Do punktu 8-go.

Informacja Przewodniczących komisji o realizacji wniosków komisji. 

Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej Oświaty Kultury i Spraw Mieszkaniowych: 

wniosków nie wypracowała.

Komisja Budżetu i Finansów: wniosków nie wypracowała.

Komisja Porządku Publicznego, Spraw Obywatelskich i Ochrony Przeciwpożarowej: 

wniosków nie wypracowała.

Komisja Rozwoju Gospodarczego Rolnictwa Leśnictwa i Ochrony Środowiska: wniosków nie wypracowała.

Komisja Rewizyjna: wniosków nie wypracowała.

Do punktu 9-go.

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Wójt: sprawy dotyczące generalnie dróg powiatowych, oczywiście zostaną zgłoszone do Zarządu Dróg Powiatowych, to jest po każdej sesji oczywiście takie zgłoszenia w związku z Państwa interpelacjami płyną, przy czym sami Państwo wiecie, jakie są odpowiedzi. Odpowiedzi są wymijające takie z racji sytuacji finansowej powiatu, czyli Starostwa Powiatowego Zarządu Dróg Powiatowych dysponuje marnymi środkami finansowymi, wiele rzeczy nie jest zrobione. Nie mniej jednak oczywiście jak najbardziej przyjmujemy te interpelacje i przekierujemy te wszystkie wnioski do Zarządu Dróg Powiatowych. Sprawa ubytków w drogach naszych asfaltowych należących do  gminy, już w tej chwili są nawet usuwane, dzisiaj dostałem informację od Pana Prezesa, że nawet na Gulewie Zakład tam uzupełnia ubytki. Wszystkie pozostałe ubytki postaramy się w najbliższym czasie, w ciągu dwóch, trzech tygodni zabezpieczyć, żeby nie ulegały dalszej destrukcji.

Odpowiedzi na interpelację Radnej Ewy Michalskiej udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Sprawa drogi Baby Górne – Rybne, tak jest to uzgodnione z ZK, wiem, że ZK chciał to wcześniej wykonać, ale z uwagi na realizację funduszy sołeckich w pierwszej kolejności, ta droga zostanie poprawiona w jak najbliższej przyszłości.

Radna Ewa Michalska: ale jeśli mogę Panie Wójcie, ja mówiłam, to jest od grudnia 2011 roku, czyli zaszłość i wiadomo, to już prawie dwa lata i taki termin, ja bym chciała wiedzieć konkretnie termin, bo po prostu czekam cały czas, to nie jest sprawa sprzed miesiąca. Czy ja mogę dostać przynajmniej cokolwiek...

Wójt: do końca września Panie Prezesie, tak?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: jak zbilansujemy się z kruszywem.

Radna Ewa Michalska: czyli mogę sobie wpisać, że do końca września, tak?

Wójt: tak.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Tomasza Lewandowskiego udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Droga Białotarsk – Dąbrówka, tak oboje znamy sprawę, że jest tam spór, próbujemy, że tak powiem, z właścicielami tych sąsiadujących działek rozmawiać, myślę, że do jakiegoś sensownego rozwiązania dojdziemy, na skarpach te zakończenia przynajmniej spróbujemy podciąć, to co jest jak gdyby w pasie drogowym na pewno, zobaczymy, jakie będą rozmowy z tymi właścicielami sąsiadujących działek. Będziemy starali się temat jak najbardziej doprowadzić do końca i rozwiązać.

Korzystając też z okazji i możliwości chciałem serdecznie jeszcze raz zaprosić Państwa Radnych, Sołtysów, mieszkańców na najbliższą sobotę na Narodowe Czytanie Aleksandra Fredry do Domu Ludowego w Legradzie, a na 15 września w niedzielę na VI Ekologiczne Dożynki Gminne do Białotarska. O godzinie 12.00 rozpoczynamy mszą św., po mszy św. dalsza część na terenie ZSPiG w Białotarsku.

Do punktu 10-go.

Przyjęcie protokołu, z poprzedniej sesji. 

Protokół, z obrad XXXIII Sesji Rady Gminy został przyjęty 11 głosami za.

Do punktu 11-go.

Sprawy różne i wolne wnioski.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: odczytał pismo Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, Wydziału Leśnego, Katedry Ochrony Lasu i Ekologii. Pismo zostało rozdane Radnym celem wypełnienia ankiety. Pismo stanowi załącznik do protokołu.

To było również przedmiotem wspólnej komisji, proszę o jakąś informację, czy była jakaś wypracowana, jak to będziemy?

Radny Szymon Szczypawka: myślę, że każdy indywidualnie podejdzie do tego tematu. Pismo rozdane, także każdy, kto ma dostęp do internetu i wolę i życzenie to, to wypełni.

Radna Ewa Michalska: myślę, że powinniśmy wziąć udział.

Radny Szymon Szczypawka: wspólnego stanowiska nie wypracowaliśmy, ale niech każdy indywidualnie podejdzie do tego tematu. Każdy otrzymał to pismo dzisiaj do ręki.

Wójt: apelujemy oczywiście o jak największy udział.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: odczytał pismo mieszkańców Osada Żelazne. Pismo stanowi załącznik do protokołu.

To również było przedmiotem wczorajszej sesji.

Radna Ewa Michalska: tak, ale, jak jesteśmy tutaj, może Pan Wójt powie, chcielibyśmy wiedzieć, bo Pan Wójt nam mówił wczoraj na komisji, ale może wszystkim osobom zebranym, ile osób tam mieszka, ile zamieszkuje. W 2011 roku podjęliśmy uchwałę i w zwyczajowo przyjęty sposób mieszkańcy zostali powiadomieni i wtedy był ten podział, prawda? Ale już wtedy Pan Wójt mówił, że jeszcze jakaś osada Żelazne, może nam Pan bliżej powie, to wtedy będziemy lepiej wiedzieli.

Wójt: tak jak już wspomniała Pani Radna, sprawa ta toczy się od 2011roku, gdzie była to inicjatywa mieszkańców sołectwa Kiełpieniec – Skoki o rozdzielenie miejscowości, to była Uchwała zebrania wiejskiego, takie zebranie wiejskie zostało zwołane w trybie zwyczajowo przyjętym, poprzez kartkę puszczoną przez sołtysa, takie zebranie odbyło się. Na zebraniu mieszkańcy podjęli uchwałę, decyzję, o rozdzieleniu na 3 miejscowości, a mianowicie, Kiełpieniec, Skoki i Mniszek. Podjęliśmy później taką uchwałę o wydzieleniu takich 3 miejscowości, przy czym wtedy też mieszkańcy od razu powiedzieli, że już nie ma sensu wydzielać miejscowości Żelazne, bo to są dwie dosłownie posesje. Na obecną chwilę Żelazne jest w obrębie w miejscowości Skoki, a nie Kiełpieniec, geograficznie, a wtedy wiadomo, w ślad, za decyzją zebrania wiejskiego przychyliliśmy się jako Rada i wydzieliliśmy te trzy nowe miejscowości. To jak gdyby się już odbyło i ze Spraw Wewnętrznych i Administracji Minister taką decyzję nam zatwierdził. Na dzień dzisiejszy są to te trzy wydzielone miejscowości. W tej chwili wniosek, wówczas ten, który wpłynął do nas w 2011 roku, jak gdyby zostawiliśmy bez rozpatrzenia, w związku z decyzją zebrania wiejskiego, które uznało, że nie ma sensu wydzielać kolejnej miejscowości, czy osady, bo to nawet nie można byłoby nazwać miejscowością, tylko byłaby to zwykłą osada, tak jak jest Mniszek, to jest zgodnie z decyzją Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji, Mniszek też nie jest miejscowością, tylko jest osadą, z uwagi na zbyt małą liczbę mieszkańców. Przy czym tutaj pełnomocnik Pan Romuald Skaliński, dalej ten temat drąży, no oczywiście dotarł już nawet do Komisji Sejmowej do Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji. Twierdzi, że nawet wniosek jednego, czy dwóch mieszkańców, musi być, jak gdyby Rada musi się nad tym pochylić. Wiecie Państwo, że z tym są związane i inne koszta. Oczywiście jest to kompetencja Rady, dlatego przedstawiamy to pismo, prośba, żebyście się Państwo dzisiaj do tego odnieśli, czy podejmować w tym zakresie działania, czy raczej dać odpowiedź taką, że wolą Rady jest nie robić zamieszania. Poproszę jeszcze Pana Mecenasa, żeby się odniósł do tego, czy to jest obligatoryjne, bo tak stawia to Pan Skaliński, że to jest obligatoryjne, że my nie mamy innego wyjścia, że jest wniosek i my musimy się nad nim pochylić i jak gdyby uszanować wolę mieszkańców. W tym 2011 roku, tak jak mówię, to są dwie posesje, tam się podpisało, bodajże osiem osób z dwóch rodzin.

Radna Ewa Michalska: ale osiem mieszka? Czy tylko osiem się podpisało, bo to tylko o to chodzi, ile osób mieszka, tam zamieszkuje konkretnie.

Wójt: zaraz pójdę sprawdzić, a w międzyczasie Mecenas się do tego odniesie.

Radny Marek Balcerzak: Panie Przewodniczący ja wnioskuję, żeby tego nie rozpatrywać jeszcze dzisiaj, tylko przekazać to na odpowiednią Komisję, Urząd tutaj Pan Wójt przygotuje materiały, informację odnośnie możliwości, skutków tego i dopiero wtedy podjąć decyzję, no, bo dzisiaj z marszu, nie wiem, ale uważam, że zasadne byłoby też powiadomić przynajmniej tego Pana pełnomocnika, że na Komisji w dniu tym i tym ta sprawa będzie omawiana. Żeby nie było później zastrzeżeń, że znowu coś za plecami zostało zrobione, czy tak jak dzisiaj na szybko, jakaś decyzja wypracowana. Także taki oficjalny wniosek stawiam.

Radny Szymon Szczypawka: takie też było stanowisko Komisji wczorajszej, żeby nad tym pismem zastanowić się głęboko, bo widać tutaj dużą determinację autora, widać, że daleko zaszedł, także dobrze byłoby jakoś sensownie odpowiedzieć, Pan Mecenasa, jakby się do tego ustosunkował tak dosyć wnikliwie. Z drugiej strony też należy mieć na uwadze rozsądek, prawda? I rozmawialiśmy na Komisji, z czym to się wiążą takie zmiany, dlatego tak jak tutaj kolega Marek powiedział, skierujmy to na Komisję, przygotujmy się do tego wnikliwie, nie ma sensu, żeby dzisiaj Pan Wójt biegał i przynosił jakieś materiału.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ja myślę, że tutaj padł konkretny wniosek Pana Marka Balcerzaka, który należałoby przegłosować i sprawę przesunąć na odpowiednie Komisje do rozpatrzenia, przy czym powiadamiając pełnomocnika, żeby wiedział.

Radni wniosek Radnego Marka Balcerzaka przyjęli 11 głosami za.

Prawnik Konrad Wypych: ja ze swojej strony tylko chciałem powiedzieć, że kwestia nazwy miejscowości jest kwestią ustrojową, a nie sprawą administracyjną w rozumieniu Kodeksu Postępowania Administracyjnego i w związku z tym Rada, jak gdyby nie ma obowiązku się tym zająć, oczywiście dobrowolnie, jak zdecyduje, tak zrobi, natomiast obowiązku nie ma. Poza tym przede wszystkim samego takiego pisma, Rada jako taka nawet by się nie mogła zająć tą sprawą, ponieważ statut wyraźnie mówi, że inicjatywę uchwałodawczą ma Wójt, stałe komisje i trzyosobowy zespół, Radnych, a nie osoba, nawet nie mieszkaniec gminy, bo jest adres z Torunia.  Nie mniej jednak sprawa oczywiście może być rozpatrzona, skierowanie na Komisję może być bardzo dobrym rozwiązaniem i zależnie jaki wniosek zostanie wypracowany, no to ewentualnie może być wniosek podmiotów wskazanych w statucie i skierowanie na konsultacje społeczne.

Radny Andrzej Krzewicki: wiele miejscowości takich było, których po prostu już nie ma.

Radna Ewa Michalska: nawet nie ma co daleko szukać, mamy na terenie gminy takie miejscowości, których już nie ma, prawda? Zwyczajowo nawet się używa jeszcze ich, ale ich nie ma.

Wójt: odnalazłem dokumenty źródłowe, to dotyczy dosłownie trzech posesji, dwie zamieszkałe i jedna nie zamieszkała. Niezamieszkała należy do Pana Rafała Tuszyńskiego, który jest jakąś rodziną Pana Skalińskiego i oni okazjonalnie na weekendy, czy na jakieś wakacje tutaj przyjeżdżają, natomiast mieszkają dwie rodziny, Państwa Górniaków i Jabłońskich.

Radna Ewa Michalska: i tam jest te osiem osób?

Wójt: tak, dwie rodziny.

Sołtys wsi Górki Drugie Roman Gientka: ja na ostatniej sesji pytałem Pana Wójta, co ma tam powstać, jaka inwestycja, po starej żwirowni w Górkach Drugich po Panu Żołnowskim do dzisiaj nie dostałem żadnej odpowiedzi. Mieszkańcy pytają, co tam ma być, oni tam wycinają las, coś tam się z tego wykryje jakaś inwestycja, chciałbym wiedzieć.

Wójt: na razie my nie mamy żadnej informacji.

Sołtys sołectwa Marianka – Górki Pierwsze Jerzy Sztopel: ludzie cały czas pytają, nawet z sąsiedniej gminy pytają.

Wójt: dopóki nie wpłynie do mnie jakikolwiek wniosek, jak ja się mogę odnieść i powiedzieć coś.

Sołtys sołectwa Marianka – Górki Pierwsze Jerzy Sztopel: czy tam ma być śmietnisko, a jak nie śmietnisko, to jakaś stacja azbestu ma być. 

Radny Stanisław Wasiński: jakieś plotki tam krążą, co tam ma być.

Sołtys sołectwa Marianka – Górki Pierwsze Jerzy Sztopel: działka jest już sprzedana pod inwestycje.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: rzeczywiście Panowie, jeśli nie ma konkretnego wniosku do gminy o ustalenie jakiś tam warunków zabudowy, to trudno powiedzieć co tam będzie.

Radny Stanisław Wasiński: ciekawe czym motywowali to w starostwie?

Sołtys sołectwa Marianka – Górki Pierwsze Jerzy Sztopel: jeszcze jedna sprawa, bo Pana Radnego nie ma naszego, miała być tablica powieszona informacyjna przy sklepie Górki Pierwsze, bo każdy jedzie, skręca tu przy Mariance i nie wie gdzie jechać. A tam tablicy nie ma Górki Pierwsze, przy sklepie „Kokos”. I znaki drogowe, tablica nie przestawiona jest, no nie wiem, odpowiedzi też nie dostałem, ani od Radnego. Pan Wojciechowski stale mówi, że on nie wie, czy w Krzywiu mieszka, czy w Mariance. Bo jest tablica za daleko przesunięta, kiedyś tablica była jak jest przepust Górki – Dąbrówka, to była tablica, a teraz to ona jest posunięta prawie z 50m do przodu. 

Wójt: wszystkie wnioski dotyczące Zarządu Dróg Wojewódzkich do Zarządu Dróg Wojewódzkich zostały przekazane i to jest w gestii Zarządu Dróg Wojewódzkich. A my musimy cierpliwie na to czekać. 

Sołtys sołectwa Marianka – Górki Pierwsze Jerzy Sztopel: ale to się ciągnie i mieszkańcy dalej się pytają. Jeszcze druga sprawa jest, parę dziurek jest, już w tym nowym asfalcie, zgłaszałem też Panu Radnemu, mówi, że zgłaszał, no i z Panem Jarkiem rozmawiałem, mówi, że zgłaszał, do dziś są nienaprawione. I znowu druga wersja jest drzewa psują asfalt. Prawdopodobnie Pan Wójt już z Panem Jarkiem był, oglądali to, no i decyzja ma zapaść. Chciałbym to wiedzieć, bo korzenie całkiem psują asfalt.

Wójt: tak, oglądaliśmy to. Oczywiście sprawę korzeni rozpychających asfalt oczywiście oglądaliśmy, oczywiście zastanawiamy się, jak to zrobić, najważniejsze byłoby, trzeba byłoby odciąć te korzenie, bo wiadomo, musimy z właścicielem tej działki sąsiadującej z drogą, rozmawiać, żeby później tam jakiś roszczeń, czy pretensji, czy odszkodowania za jakieś tam drzewa nie było, a te korzenie trzeba po prostu odciąć, nie ma innego wyjścia, żeby dalsza destrukcja tej drogi nie następowała.

Radna Ewa Michalska: ja wczoraj zabrałam głos na Komisji, ale dzisiaj chciałabym w sprawach bieżących, ustalaliśmy dzisiaj, podejmowaliśmy uchwałę o wyborze sołtysa. Jest to kolejny sołtys, który podał się do dymisji, można tak powiedzieć, no i trzeba się zastanowić na tym dlaczego, bo tutaj nawet Pan Wójt nie wyjaśniał przyczyn podczas tej uchwały. Myślę, że po prostu sołtysi, nawałem pracy, nawałem obciążenia takiego, powiedziałabym również, które, mieszkańcy sami mają bardzo wiele pretensji do Urzędu, po prostu pierwszą napotkaną osobą jest sołtys i to właśnie do sołtysa i sołtysowi są przekazywane te informacje. I dlatego ja wczoraj już o tym mówiłam, ale prosiłam Pana Wójta i pytałam się, dlaczego, cały ten rok 2013, mamy już 9 miesiąc tego roku, nie było spotkania z nami z sołtysami, było tylko spotkanie podczas potrzeby zrobienia deklaracji, czyli czarnej roboty, do tego, żeby przejść w jakiś sposób ustawę śmieciową. Jak się to odbyło, to tutaj koledzy i koleżanki mogą powiedzieć i jak się to skończyło również i po prostu, ja myślę, że może się znaleźć jeszcze parę osób, które tego stresu i takiej nagonki nie wytrzyma ze strony środowiska., czyli ze strony swoich mieszkańców. Myślę, że tutaj Pan Wójt powinien się do tego ustosunkować. To jest moje zdanie, nie wiem, jak tutaj koleżanki i koledzy sołtysowie wyrażą się jeszcze, ale mam takie odczucie i tutaj ubolewam i naprawdę współczuje, bo nie każdy może w jakiś dość spokojny sposób to przyjąć, są duże nerwy, stres.

Wójt: decyzja Pana Edmunda Wałęsy, jest decyzją osobistą, owszem ja prowadziłem z nim rozmowy, bo to już jest jego druga decyzja w tej sprawie. Starałem się go przekonać, żeby z tej decyzji wycofał się, nie mniej jednak powiedział, że definitywnie taką decyzję osobistą podjął, w związku z tym musimy uszanować jego wolę. Też ubolewam nad tym, że to jest nie kolejna, ale druga rezygnacja z funkcji sołtysa. Ja bardzo szanuję i doceniam pracę sołtysów, oczywiście, wiem, że napotkaliście, w związku z ustawą śmieciową bardzo wiele, że tak powiem, niesłusznych pretensji, bo niesłusznych oczywiście, jak najbardziej. Ja ze swej strony mogę tylko Państwa przeprosić, ale to nie ja zawiniłem. Te trudności, jakie w tej chwili napotykamy z realizacją tej ustawy śmieciowej, to leżą po stronie wykonawcy, którego zgodnie z ustawą, zgodnie z procedurą wyłoniliśmy. Miałem nadzieję, że w sierpniu już uda nam się ten temat do końca opanować i łagodniej już w ten temat wejdziemy, no niestety, mamy już początek września i jeszcze na dzień dzisiejszy, nawet do tego stopnia wyszliśmy do wykonawcy na pomoc. Daliśmy pracownika, który po prostu z ich kierowcą jeździ i stara się te pojemniki rozwieźć w tych miejscach, gdzie powiedzmy sołtysi, z różnych przyczyn się tego tematu nie podjęli, musi to być rozwiezione. Ja wiem, też tu oczywiście chodziło, prośba była do państwa sołtysów, żeby się włączyli w ewentualne rozprowadzenie pojemników, tylko z tego względu, żeby łagodniej ta ustawa została, jak gdyby wprowadzona. W specyfikacji istotnych warunków zamówienia publicznego jest to zapisane, że to leży po stronie wykonawcy i obowiązek jest wykonawcy dostarczyć pojemniki, dostarczyć worki, dostarczyć harmonogramy, wiem, że do dnia dzisiejszego w wielu miejscach jest to niedopełnione, ale ze swojej strony, jako Związek Gmin Regionu Płockiego, który był zamawiającym, staramy się  dyscyplinować firmę, która wygrała ten przetarg, wręcz będziemy starali się nałożyć kary, bo takie kary też są zapisane w umowie o świadczenie tej usługi. Myślę, że te działania, które podjęliśmy, tutaj włączyliśmy w miesiącu sierpniu, nasz Zakład Komunalny Spółkę z o. o. zbieranie tych frakcji segregowanych, bo do takiej frakcji nie trzeba spełniać wielkich możliwości i kryterium. ZK w miesiącu sierpniu zrobił zbiórkę tych frakcji segregowanej, myślę, że w dobry sposób na pewno diametralnie inny niż było to w miesiącu lipcu, gdzie na zlecenie Veoli robił to ktoś inny, zrobił to w lipcu, można powiedzieć śmiało, że dosłownie po łebkach, gdzie trafił tam, zebrał i wiele wiem, że słusznych oczywiście pretensji i roszczeń ze strony społeczeństwa, dlatego podjęliśmy takie działania, w miesiącu sierpniu ZK już to zrobił, w tej chwili jesteśmy w trakcie pertraktacji, podpisania umowy, żeby ZK tę frakcje segregowaną zbierał, najlepiej do końca umowy, jaką mamy z Veolią, a przynajmniej do końca roku. Nasz ZK wiadomo, że dysponuje mniejszymi pojazdami, dotrze, myślę, że wszędzie bez problemu, zupełnie będzie inny harmonogram, który Veolia z pozycji Tomaszowa Mazowieckiego, ten harmonogram zaproponowała, wiadomo, w wielu miejscach był obarczony wieloma błędami, bo na ten sam dzień, po pierwsze, że zbyt dużą ilość deklaracji wzięto pod uwagę, a jeszcze mało to zupełnie skrajne brzegi gminy, czyli po prostu harmonogram układał, ktoś, kto nie znał geografii gmin, więc najlepiej z pozycji naszej Spółki byłoby to, ale mówimy tu cały czas o frakcji segregowanej, natomiast frakcja zmieszana, wiadomo, trzeba spełniać określone kryteria, musi to robić tylko Veolia i ktoś, kto ma do tego przystosowane samochody. Tak samo jest to w sprawach wielkogabarytowych, niebezpiecznych, też to jest dalej cały czas po stronie firmy Veolia. Jak już wspomniałem wcześniej, dyscyplinujemy firmę, przywołujemy do porządku, bo są dwa wyjścia, albo powiedzmy dyscyplinować, i rzeczywiście próbować to jakoś ogarnąć, mając to na uwadze, że początki są trudne, przy czym te początki są trudne, nie tylko u nas, one są wszędzie. Macie Państwo też zresztą informację, co i jak, nasze Miasto też zerwało umowę z Veolią, też są problemy dookoła, nie tylko u nas i też gminy, które pojedynczo przeprowadzały przetargi, też mają problemy. Potwierdziło się to, co my żeśmy wcześniej przypuszczali, że około 50-60% mieszkańców Polski, już nie mówię o naszej gminie, tylko mówię o całej Polsce, miało jakiekolwiek umowy, w jakiś sposób zagospodarowywało śmieci w sposób zgodny z regulaminem utrzymania czystości. Około 40%, czy nawet ponad 40%  mieszkańców Polski, nie miało w ogóle umów, nie miało w ogóle pojemników, zagospodarowywało śmieci w różny sposób, już nie chcę tutaj przywoływać przykładów, a teraz nagle 1 lipca wszyscy zostali tym objęci, czyli automatycznie, do nieomal połowy zabudowań trzeba było dostarczyć nowe pojemniki, wyposażyć generalnie w pojemniki to wywołało, że rynek pojemnika, że tak powiem, stał się bardzo intratnym, ceny pojemników poszły bardzo w górę, producenci nie byli w stanie nawet na miesiąc lipiec, czy nawet sierpień wyprodukować tak dużej ilości pojemników i stąd do tej pory są jeszcze w tym zakresie trudności, ale myślę, że, tak pertraktacje z Veolią w sprawie tej frakcji segregowanej prowadzi Pan Prezes, to jest oczywiście Pana Prezesa, jak gdyby działka i nie chcę się tutaj w te pertraktacje wtrącać. Nie mniej jednak mówię, będę zadowolony, jeżeli uda się Panu Prezesowi sfinalizować tę umowę, bo wiem, że ta frakcja segregowanych, gdy będzie zbierana przez nasz Zakład, ten temat na pewno będzie ogarnięty. Natomiast pozostałe frakcje oczywiście nie odpuścimy firmie Veolia, będziemy dyscyplinować. Jeszcze raz mówię, ja mogę Państwa tylko przeprosić, za to zamieszanie, ale tak jak jeszcze raz podkreślam, to nie ja jestem sprawcą całego tego zamieszania. Wykonawca wiedział, jakiego zadania się podejmuje, w specyfikacji, jak my w przeciwieństwie do wielu gmin, które inaczej rozpisały specyfikację, my zapisaliśmy, że to firma ma wyposażyć Państwa w pojemnik, ma wyposażyć w worek, ma wyposażyć w harmonogram, to wszystko jest w specyfikacji zapisane i tego po prostu będziemy żądali, a na dzień dzisiejszy nie jest to wykonane, ja tylko ze swojej pozycji mogę Państwa przeprosić, ale te przeprosiny przede wszystkim należą się ze strony firmy Veolia.

Radny Marek Balcerzak: Panie Wójcie, problem był i jest na razie, nie wiadomo, ile potrwa, natomiast uczymy się na pewno na błędach i czy korzystne było powierzenie Związkowi Gmin, trudno na razie może jeszcze powiedzieć, ale ja już przyszłościowo, bo miało być tak, że Veolia się zajmie wszystkim, dzisiaj widzę, że bardziej zaangażowani są tutaj Urząd Gminy, w całą obsługę, w całe tłumaczenie się, dostaje się niepotrzebnie Sołtysom, dostaje się też Radnym, gdzie my nie mamy, na to w tym momencie żadnego wpływu. Ja natomiast chciałbym, żeby zastanowić się już  przyszłościowo, bo z tego, co czytałem, nawet jednostki, które już przetargi mają, miały jak gdyby rozstrzygnięte, zerwały te przetargi, chociażby miasto, powierzyło na razie swojej, częściowo Spółce, ja przyszłościowo chciałbym zapytać, czy jet taka możliwość, np., że można ten przetarg rozdzielić i oddzielnie wyłonić firmę do segregowanych, oddzielnie do zmieszanych, bo wtedy rzeczywiście moglibyśmy powierzyć już kompleksowo Spółce naszej, nie musielibyśmy się męczyć i kogoś prosić, żeby zlecił to. Ja już mówię o tym wcześniej, bo nie wiem, tam są odpowiednie terminy i trzeba się niedługo zastanowić, czy w następny okres wchodzimy również, że Związkiem Gmin, gdzie płacimy wcale nie małe pieniądze, czy jednak spróbujemy zrobić to sami, żebyśmy mieli większy wpływ na to. Na, ile, na 2,5 roku chyba jest umowa zawarta, prawda Panie Wójcie? Żeby już o tym pomyśleć wcześniej, no może jednak się okaże, że będzie lepiej w ten sposób. Ja dzisiaj nie chcę oceniać, bo jest za wcześnie, moim zdaniem, na ocenę, ale myślę, że trzeba rozważać inne też możliwości na przyszłość.

Wójt: tak jak już wcześniej wspominałem, oczywiście były też dyskusje w ramach członków Związku, którzy akurat przystąpili do tematu ustawy śmieciowej wspólnie, przez 13 gmin, na jaki okres rozstrzygać ten przetarg, były również głosy, tzn. kwestia, czy rok, czy półtora, czy nawet dwa i pół. My mamy rozstrzygnięty na dwa i pół roku, czyli do końca 2015 roku, czyli do końca 2015 roku mamy pewną tę stawkę, jaka w tej chwili została uchwalona, decyzją Zgromadzenia Walnego Związku Gmin Regionu Płockiego. Wiemy już, że przygotowywane są zmiany do tej ustawy, radykalne, myślę, że te gminy, czy te Związki, które rozstrzygnęły przetargi na okres krótszy, czyli w roku 2014, będą musieli rozstrzygać już kolejne, nowe przetargi, trudno powiedzieć, w jakim kierunku to pójdzie. Na pewno idzie to w kierunku wzrostu ceny, ponieważ już 23 lipca tego roku, została wprowadzona dodatkowa opłata, na składowisku, to się nazywa, to jest kolejny jakiś tam podatek na rzecz recyklingu, opłata recyklingowa, coś takiego, to jest dodatkowa opłata, którą firma, która świadczy usługę, musi zapłacić, czyli wzrost ceny za tonę składowanego odpadu na składowisku. Czyli na pewno nie pójdzie to w kierunku obniżenia, raczej trzeba się spodziewać wzrost, więc myślę, że skoro my rozstrzygnęliśmy na 30 miesięcy, to na te 30 miesięcy ochroniliśmy naszych mieszkańców, tym wzrostem tej ceny, ta stawka będzie obowiązywała przez te 30 miesięcy. Mam nadzieję, że Veolia się ogarnie i nie będziemy musieli tej umowy zrywać. Kwestia, czy rozdzielić, nie, ponieważ, ustawa, na dzień dzisiejszy mówi, wykonawca, który jest wyłoniony z przetargu, tylko on ma prawo, a on może brać podwykonawców. Natomiast inna firma już nie może wejść na teren, gdzie jest wyłoniony wykonawca. Przy czym Zakład mógłby startować w przetargu, jako w konsorcjum np. z firmą, która, to jest oczywiście jak najbardziej, gdyby znalazł takiego partnera, który spełnia pozostałe warunki, Zakład mógłby wejść w konsorcjum i startować w ramach konsorcjum w trybie przetargu i wykonywać powierzony, określony wycinek zadań. Czyli tak jak mówiłem już wcześniej, frakcje segregowaną ZK może zbierać, zbiera to na swoje pojazdy, zwozi to do swojej siedziby, do Solca, tam przeładowuje to na kontenery, te kontenery zabiera firma Veolia, już zagospodarowuje to dalej we własnym zakresie. Jeszcze raz podkreślam,  mnie też zależ, żebyśmy tę umowę sfinalizowali, bo przynajmniej tę działkę będziemy mieli, jakby ogarniętą i zrobioną, powiedzmy tam, przynajmniej w około 100%, natomiast sprawy zmieszanych, tak jak jeszcze raz podkreślam, będziemy firmę Veolia dyscyplinować. Firma Veolia nie jest taką firmą, która, gdzieś tam wyrosła nagle na potrzeby przetargów, firma jest z wieloletnimi tradycjami, jest to potężna firma, w mojej ocenie, po prostu zbyt wielkie zadanie na siebie wzięli, w tym krótkim okresie i po prostu na ten początek nie ogarniają tego najzwyczajniej. Gdy to, jak gdyby  dopnie się, czyli doposażą wszystkie posesje, myślę, że wtedy będzie już to bez szwanku i będzie to działało jak należy. Mamy, przecież doświadczenia wieloletnie z firmą Veolia, firma Veolia do tej pory wykonywała to, u tych Państwa, którzy mieliście umowy, wykonywała to w sposób, no nie powiem wzorowy, ale przynajmniej bardzo dobry, docierała i zabierała. Te trudności, które w tej chwili są, wynikają, tak jak mówię, z tego powodu, że zbyt wiele przetargów, myślę, że wygrali i mają te trudności logistyczne. W tej chwili nawet, dlaczego daliśmy pracownika, po, to, żeby, jak gdyby społeczeństwu trochę wyjść naprzeciw, żeby jak najszybciej ten klimat, tej złości załagodzić, dlatego, ja też ze swojej strony daje pracownika, który tylko po prostu kieruje, tych kierowców, ponieważ też w wyniku tych różnych zawirowań, kierowcy zostali wymienieni, też z tego, co słyszę, na dzień dzisiejszy, ten tydzień wiem, że obsługują nas tutaj kierowcy z Tomaszowa Mazowieckiego, więc jest jasna sprawa, jak przyjeżdża kierowca z Tomaszowa Mazowieckiego, on ma rozwieźć pojemniki na, nie wiem, Emilianów, Stefanów, on się zastanawia, gdzie w ogóle pojechać. Ja już też apelowałem do Państwa Radnych, Sołtysów, wszystkich mieszkańców, Szanowni Państwo, ja wiem, to jest obowiązek, ja nie chcę tutaj w jakiś sposób Państwa dyscyplinować, w sensie tego, że karać, nakazywać, to jest apel, nie musi to być tabliczka zakupiona za ileś tam złotych itd., żeby nie narażać Państwa na dodatkowe opłaty, wypiszcie, wymalujcie na swojej posesji numer posesji. Bo kierowcy, którzy docierają do Państwa, oni nie mają nazwisk, oni mają numery posesji zgodnie oczywiście z ochroną danych osobowych. Kierowca ma zawieźć pojemniki do miejscowości np. Emilianów i ma wymienione numery posesji i wjeżdża na Emilianów, np. na żadnym nie ma numeru. Pyta wręcz właściciela posesji, jaki ma numer, a do kogo Pan chciał? On nie wie, do kogo chciał, bo chciał na określoną miejscowość pod określony numer.  Ja apeluje do Państwa, gdzie jest brak tych numerów, żeby one się znalazły. To jest w interesie każdego właściciela posesji, bo to nie chodzi o to, że to jest jakiś tam nakaz, bo to jest w interesie, bo nawet listonosz, bo w tej chwili, czy kurierzy, mają ten sam problem, że docierają na daną miejscowość i nie wiedzą, do kogo mają podjechać.

Sołtys sołectwa Kozice – Polesie Halina Czajkowska: są pytania mieszkańców, czy np. za śmieci, nie można będzie płacić w gminie, bo banki pobierają opłaty. Nie wiem, jak odpowiadać, bo nie mam informacji. To są pytania mieszkańców. 

Wójt: póki, co nie możemy, bo to zadanie przekazaliśmy Związkowi Gmin Regionu Płockiego i to do Związku należy płacić, ale rozmawialiśmy z Biurem Związku, w jaki sposób powiedzmy ułatwić, spróbujmy najpierw to wdrożyć, żeby to opanować w sensie logistycznym, a później będziemy myśleć nad tym, jak Państwu, społeczeństwu pomóc w sensie płatności. 

Radny Andrzej Krzewicki: ja mam też problem ze śmieciami, ale nie tymi tutaj, w miejscowości Stefanów jest ścieżka rowerowa, przy tej ścieżce stoją dwie ławeczki i dwa takie małe śmietniki kubełkowe, mam takie proste pytanie, kto ma te śmietniki kubełkowe opróżniać?  Ja już prosiłem w miesiącu czerwcu, żeby ktoś je opróżnił, no, bo jak tam dzieci idą z lodami, czy z czymś, to te śmieci tam wrzucają. Jeżeli mają być nie opróżniane, zabrać te śmietniki, no niech do rowu wrzucają i w ramach oczyszczenia pasa drogowego będą te śmieci wybierane. No, bo innego wyjścia nie ma. To jest taka prośba, niech ktoś się określi, kto jest właścicielem tych śmieci w tych śmietniczkach?

Radny Marek Balcerzak: właściciel drogi.

Radna Ewa Michalska: nie śmieci, tylko tych śmietniczek.

Radny Andrzej Krzewicki: i mówię, czerwiec, lipiec, sierpień, wrzesień, te śmietniki są zapełnione i to bardzo brzydko wygląda, no skoro tak, to je zabrać stamtąd całkowicie, wyeliminować i jak będą zbierali pas drogowy, niech zbierają śmieci.

Wójt: ZK ma zlecone opróżnianie śmietników z przystanków, jeżeli ta ścieżka nie była w tym zakresie, to dodatkowo zlecimy ZK. ZK w okresie od, powiedzmy kwietnia, do października będzie to robił, tak samo na ścieżce do Lucienia. Robiliśmy to od samej wiosny, naszymi pracownikami robót publicznych, być może zostało to przeoczone, ale to zgłosimy.

Radny Andrzej Krzewicki: niech ktoś to po prostu zbierze.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ja jeszcze przed zakończeniem chciałem również Państwa wszystkich Radnych, mieszkańców, Sołtysów, zaprosić na Dożynki do Białotarska.

Do punktu 12-go.

Zakończenie obrad Sesji. Zakończono o godz. 10.40.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski podziękował Radnym, Wójtowi Gminy, Sekretarzowi Gminy, Skarbnikowi Gminy, Prezesowi ZK, Kierownikom Urzędu Gminy, Sołtysom i wszystkim obecnym za uczestnictwo w obradach XXXIV Sesji Rady Gminy i zamknął je.

Protokółowała:

A. Maślana
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